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Dnia 5 (17) Grudnia 1857 Roku. M  332.

Jutro, dzień Imienin J. C. W. W i e Łk i e g o  X i ę c i a  Ce- 
s a r z e w i c z a  M i k o ł a j a  A l e x a n d r o w i c z a  N a s t ę p c y  T r o ­
n u , który to dzień obchodzony będzie jako uroczystość 
pierwszego rzędu.

Jutro, również dzień Imienin J. C. W. W. W i e l k i e g o  
X i ę c i a  M i k o ł a j a  K o n s t a n t y n o w i c z a .

Wypis z Protokółu Sekretariatu Stanu Król: Pols:.
Z  B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

W i e l k i  X i ą ż ę  F i n l a n d z k i  
&., &., &.

Uznawszy potrzebę zniesienia zasady artykułu 5go 
Ukazu N a j w y ż s z e g o  z  d. 27 Listopada (9 Grudnia) 1851 
r . ,  co do terminu dozwolonego N a s z y m  poddanym-mie­
szkańcom Królestwa Polskiego przebywania za granicą 
za legalnemi pasportami, na przedstawienie Namiestnika 
N a s z e g o  w  Królestwie, —  Rozkazujemy :

Art. 1. Termin dozwolonego przebywania zagran icą  
wszystkich w  ogólności mieszkańców N a s z e g o  Króle­
stwa Polskiego, za legalnemi pasportami, oznacza się 
pięcioletni.

Art. 2. Osoby, które do obcych Państw pasporta o- 
trzymały, mogą w razie potrzeby dłuższego tamże po­
bytu, nad zakres terminu, pasportem określonego, uda­
wać się z prośbami o przedłużenie im tegoż terminu do 
Namiestnika N a s z e g o  w Królestwie Polskiem, przedsta­
wiając przy prośbach swych odpowiednie przepisanym 
opłatom pasportowym kwoty, za cały czas prolongo­
wać się mającego za granicą pobytu.

Art. 3. Rozpoznawanie i decydowanie próśb tych, po ­
zostawia się Namiestnikowi N a s z e m u  w  Królestwie Pol-
skiem.  . . .  , , n • „

Art. 4. Wykonanie niniejszego Ukazu, który w D z i e n ­
niku Praw zamieszczony być ma, Namiestnikowi N a s z e ­
m u  w Królestwie Polskiem polecamy.

Dan w Carskiem Siele, d. 16 (28) Października 1857 r.
(podpisano) »ALEXANDER.” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a , 
Minister Sekretarz Stanu, J. Tymowski.

Czytamy w Gazecie Kaukaz: »Xiążę Namiestnik, G łó ­
wnodowodzący Oddzielnym Korpusem Kaukazkim, ra ­
czył wydać w Tyflisie rozkaz następujący do Korpusu:

*»23go Października. Jeden z władców Swanetii, Rot­
mistrz Gwardji Xiążę Konstanty Dideszkalian, zagada­
nie ciężkich ran Jenerał-Gubernatorowi Kutaiskiemu, 
J e n e r a ł -Lej tnantowi Xięciu Gagarin i zamordowanie 
przy tej okoliczności Radcy Honorowego liiina i t łóm a- 
cza Praporszczyka Ardiszwili, oddany zostaje na zasadzie 
prawa kryminalnego polowego pod sąd wojenny, zosta­
jący przy załodze Kutaiskiej, przyczem ma on być are­
sztowany, a sąd ukończony w przeciągu 24 godzin.

» 0  czem podaję do wiadomości wojsk powierzonego 
m i  N a j w y ż e j  Korpusu.”

Jutro, Śgo Gi

» 3 1 go Października. Jeden z władców Swsneckicb, 
Rotmistrz Gwardji Xiążę Dadeszkalian, na skutek doko­
nanego śledztwa wojenno-sądowego, uznany został win­
n y m : zabójstwa Jenerał-Gubernatora Kutajskiego, Je -  
nerał-Lejtnanta Xięcia Gagarina, oraz zostającego przy 
nim Urzędnika do szczególnych poruczeń, Radcy Hono­
rowego Iliina i Praporszczyka Ardiszwili, tudzież w za­
daniu rany kucharzowi Xięcia Gagarina, Khrowowi. 
W  skutku tego konfirm ow ałem : podsądnego Xięcia Da- 
deszkaliana ukarać śmiercią przez rozstrzelanie, która 
to exekucja odbyć się ma w mieście Kutaisie, z zacho­
waniem przepisanych prawideł.

HPodając o tem do wiadomości wojsk powierzonego 
m i N a j w y ż e j  Korpusu, polecam odczytać rozkaz niniej­
szy rotom, baterjom, szwadronom, secinom kozaków i 
innym komendom oddzielnym.

»Na o ryg ina łach  podp isano : G łó w n od ow o dzący ,  J e ­
n e r a ł - A djutant Xiąże B aria t ińsk i.”

— Taż gazeta podaje list następujący zK uta isu : »28go 
Października odbył się w Kutaisie smutny obrzęd 
pogrzebu Jenerał-Gubernatora Kutaiskiego Xięeia Ale­
xandra syna Jana Gagarina. Nie sami tylko mieszkańcy 
miasta odprowadzali zwłoki powszechnie kochanego 
zwierzchnika na miejsce wiecznego spoczynku. Przyby­
li tu z najodleglejszych okolic Immerecyi, Guryi i Mm- 
grelii Xiązęta, szlachta i ludzie wszystkich stanów, dla 
oddania zm arłem u Xięciu ostatniej posługi.  ̂20  Paź­
dziernika, Xiążę Gagarin rażony został 3-krotnie sztyle­
tem zbójcy w swym gabinecie, gdzie pracował nad pa­
pierami urzędowemi, a 25go o godzinie 5ej z południa, 
po strasznych męczarniach przeniósł się do wieczności. 
Nadaremne były usiłowania sztuki lekarskiej.  1 rzez 
cały czas męczarni, które trw ały  półszósta dnia, dom 
Jenerał-Gubernatorski otoczony był we dnie i w nocy 
t łum em  ludzi rozmaitych stanów, i tylko obawa przer­
wania ciszy, niezbędnej dla chorego, wstrzymywała głO’ 
śny płacz i narzekania; wszyscy po cichu płakali i zano­
sili za życie jego modły. W  dniu pogrzebu, odjłej z rana, 
P. Zarządzający Gubernją Kutaiską, Urzędnicy Zarzą­
dów miejscowych, tak wojskowych jako i cywilnych, 
deputacje od wszystkich stanów z chorągwiami narodo- 
wemi Immerecyi i Guryi, cechy miejskie także z chorą­
gwiami, Uczniowie Gimnazjum Gubernjalnego, Uczen­
nice Instytutu Śtej N iny , wszystko to zgromadziło się 
k o ło  domu Jenerał-Gubernatora na exportację ciała, u  
którego zalewała się łzami małżonka nieboszczyka, 
przez brata pocieszana. Wielka ulica wiodąca z domu 
Jenerał- Gubernatorskiego do bulwaru, sam bulwar i  
wszystkie przyległe doń ulice i domy były napełnione 
ludem. Jedno smutne uczucie opanowało serca zgrom a­
dzonych : zdawało się, iż ogromna rodzina żegna na 
wieki ojca swego. O w pó ł do lOtej, po przybyciu Naj- 
przewielebniejszego Hermana, Biskupa Immerecyi, z Du­
chowieństwem, i po krótkiej modlitwie, w domu odpra­
wionej, kondukt żałobny ruszył ku Cerkwi S. A rchanio­
ła  M i c h a ł a ,  gdzie odprawione zostały Liturgja Sta i exe -



—  1746 -

óczonem Nabożeństwie, kondukt udał się 
a do nieukończonego jeszcze Soboru W m e- 

*0  GA-R o d z i c  Y, którego budowa rozpoczętą 
■ ś. p. Xięcia Gagarina, a którego dokończenie 

. łc  -miotem ciągłych jego usiłowań. W  Świątyni 
tej, 1 órej on położył kamień węgielny, i której los nie 
dozwolił m u ukończyć, został on pierwszy pochowany. 
Niepodobna opisać uczuć żalu, jakie nas wszystkich opa­
nowały po okropnym wypadku, który nas pozbawił naj­
lepszego złudzi! Rok jeszcze nie m iną ł  od chwili, w którei 
ob ją ł  rządy Gubernji. Z jakim zachwytem, z jak iem i 
nadziejami powitany tu został Xiążę Gagarin, gdy po 
pierwszej ciężkiej ranie, odniesionej przy szturmie Rar- 
su, a która zdawała się być śmiertelną, wrócił on w Lu­
tym r. b. do ukochanego przezeń i kochającego go kra­
ju! I oto niespodzianie ręka podłego, wściekłego czło­
wieka dzikiego, przeszyła sztyletem wojownika, oszczę­
dzonego przez Opatrzność w najzaciętszych walkach, i 
rozproszyła nagle wszystkie te nadzieje! A my, którzy pod 
jego zwierzchnictwem służyli, którzy widzieli go w wal­
kach, my św kdkow ie jego męztwa nieustraszonego i 
jego  ran zaszczytnych, jak wynurzymy swój żal? Pozo­
staje nam tylko modlić się za niego i za poległych razem 
z nim, którzy przez przywiązanie doń stali się niewinnie 
ofiarami wściekłości niepohamowanego złoczyńcy (1). 
Za! prawdziwy jest zwykle milczący; najlepszą pamięcią 
po Xięciu Gagarin, pozostsnie wierzcie szczera miłość 
całej ludności kraju, rządom jego powierzonego. Byli­
śmy jej świadkami i powierzamy z uszanowaniem kar­
tom waszego pisma to świadectwo, jako najlepszą pa­
miątkę, jaką zostawić może po sobie dobry zwierzchnik 
obszernej prowincji.”

JJ. CC. W W. XX. M i k o ł a j  i E u g e n j u s z  M a s y m i l j a n o -  
w i c z e , Xiążęta R o m a n o w s c y ,  Xiążęta LEucnrESBEKGscY, 
przybyli do Warszawy wczoraj.

Kościół parafjalny wSuwałkach, po odnowieniu,zyskał 
wiele na piękności zewnętrznej i wewuętrznej; d wa żyran­
dole, ze składekParafjan  sporządzone,, po kilka tysięcy 
złp. kosztujące, wiele przyozdobią tę Świątynię; pożą­
daną jeszcze jest rzeczą, aby, skoro rozpoczęty przed 
18tu miesiącami dywan wielki, rączkami pobożnych 
Parafjanek, czyli Dam miejscowych, robiony, dotąd nie 
zdobi stopni Ołtarza Wielkiego, przeto przez pamięć, że 
koniec uwieńcza dzieło, wartoby przyśpieszyć tę chwa­
lebną ofiarę na cześć BOGA. Nadmienim tymczasem, 
że ten dywan z pięknych kwadratów składa się, i ma 
wartości kilku tysięcy złp.

Przez  Postanowienia Rady Administracyjnej,  w  W y d z :  Kom: 
Rządo: S. W .  i Duehownyeh, mianowany: Burmistrz m. Kal- 
w a ry j ,  Regestrator  Kollegjalny Rościszew ski, p. o. Prezydenta  
ni. Gubernjalurgo Suwałk. W  W ydzia le  Kom: Rzą: Sprawiedli­
w ośc i ,  m ianowany: Właściciel dóbr Alexander K ołaczkow ski, 
Sędzią Pokoju Okręgu Częstochowskiego.— Prz ez  Rozporządzenia 
Kommissji Rządowych i W ład z  Oddzielnych, w  W ydz: Kom: Rzą:
S. W .  i Duchownych, mianowani: Pomocnik Budowniczego Gu- 
hernjalnego W arszawskiego Ludwik Iiadziszew sk i, p. o. Budo­
wniczego Gober: Płockiego; p o .  Budowniczego Pow ia tu  W ło c ła ­
wskiego Franciszek Tournelle, p. o. Pomocnika Budowniczego 
Guber: W arszaw skiego ;  Budowniczy kl: 2ej Syniforyan S zp a d -  
kow ski, p. o. Budowniczego Powiatu Piotrkowskiego, i Budowni-

(1 )  Mowa tu  o Urzędniku do Szczeg: Porucz:  Iliinie i tłóma 
m acza  Praporszczyku Ardiszwili.

e z y k l .  2ej W a le r y  M irew icz, p .o .  Budowniczego Powiatu  Augu- 
atowskiego. Przeniesiony: P. o. Budowniczego Pow iatu  Augu­
stowskiego Jan Zdzienn ick i, na takąż  posadę do Pow ia tu  W ł o ­
cławskiego.— W  W y d z :  Kom: Rzą: Sprawiedliwości, mianowani:  
Applikant Kancellarji  Hypotecznej Guber: Płockiej  Stanisław P y -  
ro w icz, Rejentem Kancellarji  Okręgu Płockiego w  Płocku; Se­
kre ta rz  kl: lej  w  Biurze Kom: Rzą: Sprawiedliwości Jan M a r­
czew ski, p. e. Podpisarza T ryb :  Cyw: Gub: W arsza:  w  W a rs z a ­
wie,  i by ły  Młodszy Pomocnik Sekretarza w  Kancellarji  Ogólne­
go Zebrania W arszawskich  Departamentów Rządzącego Senatu, 
Sekre tarz  Gubernjalny W ó lta n o w sk i,  p. o. Urzędnika Kancellar ji  
tegoż Ogólnego Zebrania. Przeniesieni,  na własne ż ąd an ie : Asses­
so r  Sądu Policj i  Popr:  W ydz: Pułtuskiego Wojciech M alew ski, 
na takiż U rząd  do Sądu Policj i Popr:  W ydz:  Łęczyckiego; Asses­
so r  Sądu Policji Popr:  W ydz:  Łęczyckiego Konstanty R a czyń ­
ski, na takiż Urząd do Sądu Policj i  Popr:  W ydz: Pułtuskiego, i 
Patron  przy Trybunale Cyw: Guber: Augustowskiej W ydz: Igo  
w  Łomży A lexander  S zy m a ń sk i,  na takiż Urząd przy  T ryb :  C yw : 
w  Suwałkach.— W  W ydz: Kom: Rzą: Przychodów i Skarbu, mia­
nowani: Podleśny st rażow y  w  Leśnictwie Koło Ig: C zachow ski, 
p. o. Rachmistrza Leśnego w  Rzą: Guber: Płockim; Podleśni Biu­
ro w i :  Józef K rasuski, p.o. Podleśnego strażowego w  Leśnictwie 
Zakroczym, Tomasz K ow nacki p. o. Podleśnego strażowego 
w  Leśnictwie Samsonów, i Fe l ix  U rbanow icz  p. o. Podleśnego 
strażowego w  Leśnictwie W arszaw a;  Podleśny s t rażow y  w L e ­
śnictwie Samsonów Franciszek W o jczyń sk i,  p. o. Podleśnego 
sprawującego Urząd Leśny Żarnowiec; Podleśny s trażowy w  L e ­
śnictwie Olsztyn Tomasz W rzo se k , p. o. Podleśnego sp ra w u ją ­
cego Urząd Leśny Słomniki; Podleśny s t rażow y w  Leśnictwie 
W a r sz a w a  Alexander Górski, p. o. Podleśnego sprawującego 
Urząd Leśny Płock; by ły  Podleśny Wojciech S tro ń sk i,  p. o. P o d ­
leśnego strażowego w  J.eśnictwic Olsztyn; P rak tykanc i :  Alfons 
Jaskłow ski, p. o. Podleśnego biurowego w  Leśnictwie Przasnysz ,  
Leon S zerm er  p .o .  Podleśnego biurowego w  Leśnictwie Krzepi­
ce, i W ładys ław  M arkow ski, p. o. Podleśnego biurowego w  L e ­
śnictwie W arsz aw a .  Przeniesieni,  na własne żądanie: Podleśny 
sprawujący Urząd Leśny Zambrów Józef Terebesz, na takiż Urząd 
do P o d le ś n ic tw n  Buchta: d la  dob ra  s łu ż b y :  P o d le ś n y  spraw ujący
Urząd Leśny Płock Józef  W iśn iew ski, na takiż Urząd do Podle­
śni c t w a Zambrów; Podleśny s t rażow y w  Leśnictwie Zakroczym 
Józef W  oj Ciechowski, na takiż Urząd do Leśnictwa Koło; Pod­
leśny b iurowy Leśnictwa Hańcza Józef H erm anow icz, na takąż  
posadę do Leśnictwa Augustów, i Podleśny b iu row y  w  Leśni­
c twie Augustów Stanisław Ja ro szyń ski, na takąż  posadę do L e­
śnic tw a Hańcza.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Czerniajewa, Pułkow nika; tudziez P. Alexiejew skie- 
go, Podpułkownika, ażeby w interesach własnych ze­
chcieli zgłosić się do Zarządu Policji, lub Nra swych za- 
mieszkań wskazali.

W dniu 12 b. m. zasnęła w BOGU w 26ym roku 
życia, MelanjazŚliwowskich Moraczewska, pozostawiając 
w  nieutulonym pełnym boleści żalu Rodziców, Męża, 
Brata, Krewnych i Przyjaciół. Pozostawiła ich wszystkich 
w tęsknocie i smutku; ale najsroższem nieszczęściem 
spowite serce Rodziców, którzy jeszcze nie otarli łez po 
stracie ukochanego najstarszego Syna, a już im BOG 
z czworga, trzecie dla siebie w ybra ł dziecko. Jakaż p ró ­
żnia dla serca Męża! z którym cudna domowego szczęścia 
harm onja łączyła ś. p. Melanję, i Brata, który jedyną 
stracił siostrę. Przyświecała ona jak gwiazda swej ro­
dzinie, zniewalając każdego serce wdziękiem urody, ł a ­
godności, słodyczy, wyrozumienia i braterstwa, a niepo­
kalana jej dusza, niecierpiała żadnego fałszu i rozdwoje­
nia w sobie; prawdą bowiem i piękno, jako córy jednej 
siły,jednej idei BOŻEJ, wypełniały jej życie; życie, c io­
ty, rei giinej pokory i wiary w wiekuistą mądrość i m i­
łosierdzie STWÓRCY. Z świętą rezygnacją żegnała świat, 
choć j e j  tak dobrze żyć było na nim, i dobrze wszystkim 
zriią. Z Modlitwą wsercupocieszałaukochanychnadzieją



wyzdrowienia, choć jej sama nie miała, nie zdradzając 
żadnym jękiem bólu wewnętrznych cierpień. Nie płacz­
cie nieszczęśliwi pozostali, coście ją  tyle miłowali, snać 
podobała się BOGU jej dusza, skoro ją  tak wcześnie 
z pośród nas pow ołał .  Tam ona szczęśliwa, otoczona 
Dadziemską chwałą, spogląda z wysoka i uśmiecha na­
dzieją, że z świętym poddaniem zniesiecie tę nową życia 
próbę, ten cios straszny, jako krzyż, przez który trafia 
się do Nieba.—  **

Wczoraj z powszechnym żalem Przyjaciół i Kolegów, 
złożono na doczesny spoczynek zwłoki ś. p. Stanisława 
Balińskiego, Artysty Teatrów Warszawskich. Ś. p. S ta­
n isław  od młodości poświęcił się zawodowi dramaty­
cznemu, w którym gorliwą pracą i zdolnościami, pozy­
sk a ł  przychylność swoich Przełożonych, a sercem szla- 
chetnem i pełuem uczuć przyjaznych, szacunek i przy­
jaźń swoich Kolegów. Zawcześnie wydarty z koła Przy­
jaciół, zostawił on pamięć niezatartą przymiotów du­
szy, które mu wśród ciężkiego jego zawodu tyle zjedna­
ły współczucia. Spokój twej duszy Stanisławie! żal i 
łzy twoich Przyjaciół i Kolegów, będą ci pomnikiem, zai­
ste piękniejszego nie potrzebujesz grobowca.

Franciszka z Śliwickich Pieńkoicska, Żona Urzędni­
ka, przeżywszy let 42, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniosła 
się do wieczności. Pozostały w smutku Mąż, wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, ju tro  o godz: 3ciej po południu, 
z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

Anna z Franków Temler, Zona Obywatela, przeżyw­
szy lat 57, po długiej i ciężkiej słabości, onegdaj życie 
zakończyła. Pogrążona w smutku Matka, Mąż wraz 
z Dziećmi i Wnukami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na exportację zwłok, jutro, o godziuie2ej 
po południu, z domu N° 769, przy ulicy Elektoralnej, na 
smętarz Powązkowski.

P. Bolesław Syrew icz, b. Uczeń Szkoły Sztuk Pię­
knych, w tych dniach wyjechał do Berlina, dla dalszago 
kształcenia się w rzeźbiarstwie.

Uzupełniając wczorajsze doniesienie nasze o mającym 
się odbyć w Niedzielę koncercie P. St: Szczepanow- 
s/tiego, w salach Redutowych o godzinie Iszej z po łu ­
dnia, dodajemy, iż P■ Szczepanow ski, między innemi 
wykona kompozycję F. Sora, p. n. Elegja na śmierć 
ukochanego przedmiotu. Panna Klotylda Bogdanowicz, 
odśpiewa jak donieśliśmy Wielką Arję zNiobe, (Pacinie- 
goj; a P. E rnesti, Fortepjanista, odegra Nocturn (As 
dur) Szopena  î  Kaprys koncertowy na temat pieśni: 
»Dziewczę wróć mi serce,” (utworu własnego). Mogli­
byśmy przy tej sposobnością udzielić kilka bardzo cieka­
wych szczegółów na korzyść Panny Bogdanowicz , j a ­
ko  Śpiewaczki, ale nie jeden mógłby to nazwać reklamą, 
której możem zapewnić, iż Artystka ta wcale nie potrze­
buje. To tylko dodamy, że takich sopranów, jaki posia­
da Panna Bogdanowicz, bardzo dziś m ało  nawet w samej 
kolebce śpiewaków, to jest we Włoszech; resztę osądzą 
sami słuchacze i najlepiej ocenią, czy mamy prawo 
szczycić się takim talentem, na naszej niwie zrodzonym, 
a któremu jak najświetniejszą zapowiadamy przyszłość. 
Nie możemy wszakże zataić, iż z przyjemnością dowia­
dujemy się o owej ciekawości, jaką pomiędzy miłośni­

kami muzyki, pomimo ogólnego ich zajęcia potęgą  ba­
wiącego tu talentu Włoskiego, rozbudziła Panna Bogda­
nowicz. Dowód to najlepszy, iż zaczynamy wierzyć 
w rodzinne zdolności, które przy pracy i zamiłowaniu 
równie zajść mogą wysoko jak inne, a czego przykłady 
dali nam już niejednokrotnie polscy Artyści.

Poszyt ligi, M orzyckiego: R ys  gram m atyki ję zy k a  
polskiego, w hołdzie Obywatelskim dla zasługi, wy­
szedł. Prenumeratorowie odebrać mogą w xięgarni S . 
Orgelbranda. Cena całego dzieła rs. 2 .— Taż xięgernia 
odebrała następujące nowości: Tęcza, zbiór poezji; rs. 
1 kop: 20. W ycieczki po Litw ie  w promieniach od Wil­
na, z ryciną litografowaną i drzeworytami, przez Wład: 
Syrokom lę;  rs. 1 kop: 50. Ir la n d ja ,\t j początek, histo- 
rja i obecne położenie, z przedmową Michała Balińskie­
go; rs. 1 kop: 80. O znieważeniu pracą Niedzieli przez 
X. Gaume; kop: 50. Renkta , przez Jana Zacharyasie- 
wicza; rs. 1 kop: 50.

Prace przygotowawcze do dalszego oświetlenia mia­
sta gazem, prowadzone są obecnie przy ulicy W a­
reckiej.

Dziś i codzień na Wiejskiej Kawie, muzyka W ęgier­
ska P. Koyer.

Dnia onegdajszego, Maciej Jurczenko, lat 47 liczący, 
Czeladnik tokarski, w domu pod N rtm  1624 /s zamie­
szkały, przez powieszenie się na górzp powyższego do­
mu, życie sobie obebrał. Przyczyna samobójstwa nie­
wiadoma.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dramie Pani Kasztelanowa, Pani Ziem ińska, Panna 
D utkiew icz  i Pan Chomanowski po 2-kroć,  oraz Pan 
Bodurkiewicz;m po Kom: S ta ry  Jegomość, Pani Baka- 
łowicz, PP. Ż ółkow ski i Sw teszeicski po 2-kroć; po 
Krotochwili Szw aczka  W arszaw ska, Pani Bakałowicz 
4-kroć.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabawa, pod dyrekcją P. B rauna z Berlina.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ly , dają rs.  5  kop: 
73; za obligi Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 88  
kop: 16, wartość kuponu kop: 8 i 4/ 9; za R*ty zastaw ne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 66, 
wartość kuponu kop: 29; za R osty jską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 111 kop: 11; z r. 1855, 
dają rs. 114 kop: 11; wartość kuponu k o p :8 8 8/ 9.

A n g l ja . Londyn, 12go G rudnia .—  Na onegdajszem 
posiedzeniu Izby Wyższej, odczytano bil indemnizacyjny 
raz powtórny. Lord Clarendon, zapytywany o sprawę 
zamordowania Posła Angielskiego w Peru, P. Sullivan, 
oświadczył, że Rząd Peruański dokłada wszelkich usiło­
wań dla schwytania mordercy, i że za ujęcie go wyzna­
czył nagrodę 10,000 dolarów. Wczoraj, w tejże Izbie 
odczytano po-raz trzeci bil indemnizacyjny. —  W Izbie 
Niższej wszczynano kilka kwestji dość ważnych. Pan 
Mills zapytywał, czy zwrócono uwagę na projekt depor­
towania buntowników Indyjskich do kolonji Angiel­
skich, które chcą ich przyjąć. Na zapytanie to, P. Ver­
non Sm ith  odpowiedział, że wykonanie tego projektu 
jest upragnionem, ale nader trudnem. Na interpellacją 
o los Króla Delhi, oświadczył on również, że oddano 
go pod sąd; ponieważ jednak Kapitan Hodgson aresztu­
jąc  Króla, przyrzekł m u życie, przeto trudno było zła-
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ms.c to przyrzeczenie.—  Kanclerz Skarbu zawiadom ił 
Izbę, że zaproponuje uó lenie 5 ,000  f. szt: na wypruwę 
Dra Livingstone  wewu 1 z Afryki, a Lord P a lm ersto n  
oświadczył, że chę. ■ zgadza się na wielostronnie obja­
wione życzenie co do przeniesienia pensji 1,000 foetr 
Szt: po skonie Jenerała H m Ą oek  na jego syna, na co 
jednak potrzeba oddzielnej rezolucji Parlamentu. W koń­
cu zatwierdzono wniosek Kanclerza Skarbu, o utworze­
nie oddzielnego Komitetu, celem roztrząśnięcia akta  
bankowego z 1844.—  Xiążę j \l.łż  n k wczoraj rano od­
p łynął z Osborne do Gosport, dia u' ’ >ńa tamecznych 
nowych fortyfikacji.—  W tych dniach i Portsmouth od­
pływa 63ci pułk piechoty i kil- inuych oddziałów  
wojsk do Indji. (St: Anz:).

A u s t r j a . W iedeń 12go Grudnia. —  Otrzymano t a ,  
drogą nadzwyczajną z Konstantynopola wiadomość na­
stępującą : ))Porta działając zgodnie z Mocarstwami któ­
re podpisały traktat Paryzki, wydała tirman rozwiązują­
cy Dywany w Xięztwach Naddunajskich». (In: Bel:).

D a n ja . Kopenhaga 12 G rud:.—  Deputacja stanak u-  
pieckiego wręczyła Królowi projekt, aby utworzoną zo­
stała rządowa kassa discontowa z 4m i miljonami, wzię- 
temi z kassy głównej całej Monarchji. Król przyrzekł 
rozważenie projektu, i pomoc jak można najprędszą. -— 
(St: Au:).

F r a n c ja . P a ry ż , 12 Grud:. —  Lord Redcliffe  sta­
nowczo korzysta z udzielonego mu urlopu dla udania się 
do Anglji. Słychać, że na wezwanie Lorda P alm erston  
ma przejeżdżać przez Francję i starać się tam o usunięcie 
pewnych niechęci, jakie zawsze istniały między Francją, 
a reprezentantem Królowy Angielskiej w Konstantyno­
polu. Zdaje się, że podstawą zbliżenia się pomiędzy P. 
Thouvenei, a R e szy d  Baszą, będzie firman na przekopa­
nie między morza Suez. Austrja niezgodna w innych kwc- 
stjacb z Francją, w tej jednej popiera ją stanowczo. 
Wczoraj podobno Rada stanu na ogólnein zebraniu przy­
jęła projekt do prawa o procentach. —  Rząd zamierza 
podobno znieść dekreta wygnania, ciążące na Jenerałach 
C hangarnier  i B edeaux, podobnie jak to zrobił dla Je­
nerała Lam oriciere. —  Królowa K rysty n a  wyjeżdża 
z rodziną do Rzymu, gdzie zimę przepędzi.—  Dzienniki 
ogłaszają dekret, na mocy którego Jenerał i Pierwszy 
Łowczy dworu Hr: Edgar Ney, przybiera tytuł Xiążęcy 
po bracie. (In: Bel:).

T u r c j a . Konstantynopol, 12go  G rudnia.—  Dzis, na 
pokładzie parostatku Tryestyńskiego, Lord S tra tfo rd  de  
Redcliffe, opuścił Konstantynopol. (St: An:).

W ł o c h y . Turyn 11 Grud:. —  J. C. W. W. Xiężi(a 
H e l e n a  P a w ł ó w n a , przybyła wczoraj wieczór do Genui 
i odpłynęła na pokładzie parostatku wojennego Mon- 
zam bano, do Civita-Vecchia._________________________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzozow ski Sew e: Oby: z Koźmina n r  414; Cielecki Konst: Oby: 

z Paplina n r 585; Ciemniewski And: Oby: z Komorowa nr 614; K ar- 
w icki W inc: Ob: z Chybie nr 613; Ros'ciszewski Mich: Ob: z Mo- 
drzejow ic n r 556; W alew sk i W aleń: Ob: z W rzący  W ielk ie j.

W yjech a li:  Boglewski A lex: dym: R otm istrz do P łocka; Gosia- 
w sk i A lex: Ob: doC zyszkow a; Horodyński Józ: Sędzia Pokoju do 
Starogrodn; T u rk u łł Konst: Oh: do P iętna.

P rzy jech a li kolej'ą że lazną:  B irnkow  Sztabs-K api: G w ard ji, i 
C z a ry k o w R . S., Kam erju: Dw: J. C. MOŚCI, z P ary ża  nr 601; Ge

pner Stan: Urzęd: Banku i  M ysłowic n r 792; Jakubow ska Anna Żo­
na A ptekarza z K rakow a »r 1289; K w aśniew ski Miecz: O b :z L o n -  
dyna nr 601; F ischer Józ: Zawiado: Górniczy z Kielc n r 414.

©omiesiehia.
G nwernantha upoważniona od Rządu, posiadająca j ę ­

zyk  francuzki i po i,k i, potrzebna je s t na prow incję zaraz. W ia ­
domość p rzy  ulicy Miodowej pod N r 484 , w prost Rządu G uber:, 
na Pensji Męzkiej.

Sztabs Kapitana Fabisiew icz, zaginęła DYMISSJA, w raz  z A te- 
sta tem  nn odbiór pensji, onegdaj w  W arszaw ie . Ktoby takow ą od­
niósł pod N r 594 p rzy  ulicy Bielańskiej, na 2 p iętro  od fron tu , od­
bierze stosow ną nagrodę.

Z  powodu nagłej zm iany in teressów , są  do najęcia na Ka- 
nonji pod N r 76 , na 2m  p iętrze, t rz y  POKOJE, K uchnia, 
i P iw nica , z Meblami lub iiez, od Nowego Roku do W ie lk ie j-  
nocy ;— tamże są  do sprzedania FIRANKI siatkow e do 2ch okien 
i OBRÓS duży bollenderski, o raz tuzin S E R W E T . W iadom ość 
na m iejscu.

Św ieży transport HKBIA ŁITIBUllGDHIKGOj
ol krajow ego , w w yborow ym  gatunku , o trzym ał Handel W in i 
J l to w a ró w  K olonjalnyeh T . K w aśniew skiego, p rzy  ulicy E l e - ^  
f ik to ru ln e j  N r 785; o czem A m atorów  zaw iadam ia. —  Tenże ™ 
Jfhandel p rzy  nadchodzących Św iętach poleca się  dobore<n% 

c* W i n  w rozm aitych gatunkach, o raz w szelkiego ro d sa ju j 2  
£Bahaljami. %

DOM fron tow y, masiv m urow any, w ra z  z tak ąż  
olicyną, niemniej S tajniam i, W ozow niam i, Chlew a­
mi i ogrodem, czyniący rocznie czystego dochodu 
rs . 600 (z ł. 4 0 0 0 ) , w mieście G uberujalnem  P ło ck a , 

p rzy  najpryncypaluiejsze j u licy , N r 49 oznaczony, je s t do sp rze­
dania z w olnej ręk i. W iadom ość na ruiejscu u Gospodarza.

Z powodu nadchodzących Świąt, przyjm ow an e#  
kbędą obstolunki w Piekarni podpisanego, na Stru -M  
[cle tak maślane jako i zwyczajne, które w y p iek a n ej  
rbędą z mąki kraiowej z Młyna Parowego W arsza-R
| wskiego.—  ¥ . Bochenek.

Pułkow nik  od A r ty lle rji W . Kabanow, zam ieszkiw ał 
yTajL w e wsi Potoku pod W arsz aw ą, i przed k ilku  miesiącami 

J f g M ,  w ydalił się z lokalu  niewiadomo dokąd, pozostaw iw szy 
^HwIKni w  lokalu sw oim  M EBLE, k tó re lokal ten cały  zajm ują. 
Poniew aż pomiecionego lokalu , W łaścic ie l nie może używ ać, aui go 
w ynająć , z powodu zastaw ienia go Meblami, przeto po raz  trzec i, 
w zy w a się pomienionego Pu łkow nika, lub W łaściciela  Mebli zn a j­
dujących się w  Potoku, aby po odbiór onych zg łosiłs ię , i należność 
za Komorne dotychczasow e W łaścicielow i Potokuzap łacił, pod r y ­
gorem w ynagrodzenia dalszych szkód.—  Ignacy M itg a ltk i.

Dziś raao  ciepła stopni 1. W czora j w  południe ciepła stopni 2.
Dziś rano w ysokość w ody na W ille ,  stóp 2 cali 6.
T E A T R  W IELK I. Ju tro , W idow isko bezpłatne.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Przebudzen ie  się lw a.—  Fol­

w a rk  P rim ero te.
Dziś w zakładzie gastronomicznym przy ulicy Długiej 

Nro 586b, w domu W. C yprys iń sk iego , grać będzie od 
godziny 7mej wieczorem kwartet R ajczaka . Pan Karol 
Schulz, Skrzypek z Konserwatorjum w Pradze Czeskiej, 
wvkona kilka dzieł solowych.

F  O X A Ł.
Dziś na Foxalu , grać będzie m uzyka T ow arzystw a P . H artig 
z  K arlsbadu. P rzy tcn i Gospodarz poleca się różuem i P rz ek ąsk a ­
mi dobrze przyrządzonem i i doskonaleni Piw em  Bawarskiem  z fa­
bryki A. Lentzkiego.— L. A.

OOVR YGłl otrzym uje codziennie Handel T o m a s z a C * » b a n ,  
w  gmachu T eatra lnym  Nro 474.

Ostrygi, nadchodzą codziennie do P iw nicy  H am burgskiej, 
przy  u licy  Leszno, w prost R ym arskiej, sz tuka po kop: 5.

W  D rukarni K urjera  W arszaw skiego . —  W olno drukow ać d. S L istop: (17 G rudnia) 1857 r .—  S tarszy  Cenzor, F . SobieszczarUki.


